
Wybory, które nie różnią,
ale wzmacniają, 
czyli opowieść o Szkolnych
Budżetach Obywatelskich



SZKOŁA JEST BYĆ MOŻE
OSTATNIĄ PRZESTRZENIĄ
PUBLICZNĄ, W KTÓREJ MOŻLIWA
JEST W OGÓLE KONFRONTACJA
LUDZI Z INNOŚCIĄ I OTWARCIE SIĘ
NA INNE PERSPEKTYWY.

TOMASZ SZKUDLAREK DLA MAGAZYNU KONTAKT
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“Szkoła demokracji. Praktyczny poradnik o współdecydowaniu 
w szkole”, Centrum Edukacji Obywatelskiej







To proces, w którym o przeznaczeniu
części szkolnego budżetu
(wyznaczonej najczęściej przez
dyrekcję lub rodziców) decyduje
społeczność szkolna.

Uczniowie i uczennice, a także rodzice,
nauczyciele i nauczycielki czy inni
pracownicy i pracowniczki szkoły,
zgłaszają pomysły, tworzą projekty, a
następnie sami wybierają te, które ich
zdaniem są najbardziej atrakcyjne i
potrzebne.





A w praktyce?









Różne
modele...

oddolny

centralny

z udziałem
innych
podmiotów

Rodzi się często z potrzeby Samorządu
Uczniowskiego lub Rady Rodziców. Jego
zasady tworzą się w szkole przy
współudziale uczniów i uczennic.

Często systemowy, realizowany w kilku
placówkach. Często zasady procesu są
jednakowe dla wszystkich szkół. 

Do decydowania zaproszone są inne
podmioty np. Urząd lub Młodzieżowa
Rada. 



Różne
kroki... z głosowaniem z deliberacją

w jednym
semestrze

całoroczne

tylko dla
uczniów

dla całej
społeczności

na zakupy na usługi



Te same wartości!



Systemowy?

Przez systemowe SzBO rozumiemy
wdrażanie szkolnych budżetów nie
punktowo, w jednej czy dwóch
placówkach na terenie gminy 
z inicjatywy zaangażowanej
dyrekcji czy rodziców, ale
założenie, w którym inicjatywa
pojawia się poza szkołą (w lokalnej
organizacji pozarządowej, urzędzie
miasta czy instytucji publicznej) 
i dotyczy wielu placówek oraz
dłuższego niż rok horyzontu
czasowego. 





Dokąd
prowadzi nas
ta fala SzBO?



20 892 szkół



od 2018 do...

... teraz



m.wojcieszak@poledialogu.org.pl


